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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F  r a  n c y  a.

P a r y ż ,  d. 2 1 .  Lutego. — Na posiedzeniu dzisiejszem izby d ep u to w a­
ny ch  okoio godziny  4 .  upow szechniła  się po g ło sk a ,  że rząd  pos tau ow ił  
w s trzym ać  manifestacyą p rze w a g ą  b ro n i ,  a n aw e t  us łyszano  s łow o »stan 
oblężenia.« O pozycya  opuściła następnie  posiedzenie i udała się na naradę 
do sali k o n fe ren cy jn e j , a  minis towię naradzali się w  drugiej części tćj sali. 
K ró tko  przed p ią tą  godziną  izba zapełniła się d e p u to w an y m i ,  odłożono 
ro z p ra w y  nad bankiem w B o rd e a u x ,  i śród  g rob ow ej ciszy wszedł na mó­
w nicę pan Odilon B a rro t  i temi s ło w y  zap y ta ł  ministra sp raw  w e w n ę t rzn y ch :  
izba p rzy po m in a  sob ie ,  że w czasie ro zp raw  nad adresem wszczął się sp ó r  
o p raw o ,  którego bron im y , o p ra w o  zgromadzania się publicznego, po u w ia ­
domieniu  o nićm w ładzy .  M in is t row ie  n iep rzy zna ją  tęgo prówa. K w esty  a 
ta  jeszcze nie została rozs trrygu ię tą .  S ą d z ę ,  że należałoby j ą  rozw iązać 
w  gronie  izby depu to w an ych .  Niestety, nie stało się tak. Z  tego pow odu  
było  obow iązkiem naszem zapro tes tow ać  p rzeciw  roszczeniom rząd u  i to 
w  ten sposob, izby naszemu s t ro nn ic tw u  nie zarzucano, że ustąp iło ,  bo 
mam y zamiar ty lko  się cofnąć przed siłą. T a k  rzeczy sta ły .  Sądzil iśmy, że 
rząd  czując się w swćm p ra w ie ,  zapozw ie  przed sądy  tych  w szy s tk ich ,  co 
się trzym ać będą tego p raw a  i zechcą je  w yk o n y w a ć .  T a k  by łoby  w szystko  
spokojn ie  przeszło. L ud  jak  je s t  rzeczą n a tu ra ln ą ,  w zb u rzy ł  s ię ,  nie 
mógł być o b o ję tn y m , poniew aż chciano go pozbaw ić  najdroższego p ra w a ;  
nie w ą p ię ,  że walka pozosta łaby  p ra w n ą ,  a porządek  publiczny  n ie n a ru ­
szony ,  poniew aż w alczonoby z m inis ters tw em . N aw et rząd  tak się zapa­
t r y w a ł  na tę s p r a w ę ,  ale nagle udał się za innetni na tchnieniam i, jak  się 
zd a je ,  ch w y ta  się ś ro dk ów , k tó re  zamiast u t r z y m a ć ,  ła tw o  mogą nadw e­
ręży ć  porządek publiczny. G d y b y  pozw olono  odbyć się manifcstacyi spo- 
* ° j n '‘j t  b y ły b y  w szystk ie  u m y s ły  zaspoko jone ,  przeszkadzając j e j ,  pozo* 
stanie oburzenie i obawa. O to się boję. Moje s ło w a ,  jak  m yś lę ,  w y ­
w ie ra ją  niejaki w p ły w  na k ra j ,  przeto  p o w iadam , że każdego je s t  obo­
w iązk iem  przes trzegać , ażeby przez n ieostrożne środki nic sp row adzono  
nieszczęścia. G dy b y  odemnie zawisło , w strzym ać  w zburzen ie  u n n s l ó w ,  
k tó re  p r z e w id u ję ,  uczyn iłbym  to z całej siły  miłości mojej do o jczyzny. 
Ale to przechodzi moje pełnom ocnictwo. Nie main tu nic więcej do doda­
n ia ,  reszta należy do m in is te rs tw a ,  k tóre  za sw oje  rozporządzenia  odpo­
wiadać musi. .

Pan Duchatel minster sp raw  w e w n ę t rz n y c h :  pan Odilon B arro t powie* 
dz ia ł ,  że się zdaw ało , iz rząd  chce oddać k w es tyą  p raw a  zgrow adzania  się 
publicznego pod rozstrzygnięcie  sądów . Zgadza się to z p raw dą .  R ząd  
mógł się chwycić p rzew agi siły, poniew aż mu s łuży  p raw o  zakazania b a n ­
kietów, ale wolał obrać drogę sądo w ą . Tym czasem  dziś z rana ogłosiła 
opozycya  manifest ,  k tó ry  nic na sam bankiet zap rasza ,  ale w z y w a  do ma- 
n ifes tacy i,  k tóra  nadw eręża  najw ażniejsze p raw a  u trzy m au ia  p o rządku  p u ­
blicznego. Z  nadw erężeniem p ra w a  z ro ku  1 8 3 1 .  z w o łu ją  g w a rd y ą  na­
r o d o w ą ,  w z y w a ją  nieletnich s tudep tów  do opuszczenia p re lekcy i,  pos tę ­
p u ją  sobie jak  rząd  za im pro w izow any , k tó ry  się usadow ia  naprzeciw  r z ą ­
dow i p raw nem u  i konsty tucy jnem u. T ego  nie możemy cierpieć i nie ścier- 
piemy. Pan  O d i l o n  B arro t  spodziewa się, że porządek n ie  zostanie nad­
w e rę ż o n y m ,  do b rze :  my mu odpow iadam y, żeśmy się chwycili  ś rod kó w  
p o trz eb n y ch ,  ku przeszkodzeniu  zawichrzen. P o w ta rzam : do dzisiejszego 
fana  postanow iliśm y rzecz tę ro zs trzygnąć  w sądach ,  ale tego ścierpicć nie 
możemy, ażeby rząd im p row izo w an y  is tniał obok p raw ne j  w ładzy.

P an  Odilon B arro t :  g d y b y  pan minister zaprzes tał na ośw iadczen iu ,  że 
Uroczysta m anifestacya , w któ ie j  wielka część ludności paryzk ie j  zamierzała 
brać u d z ia ł ,  rząd  niepokoi i tćm bardziej .zas trasza ,  im spokojniej ma się 
o d b y ć ,  by libyśm y daleko bliższymi p raw d y .  Zam iar  manifestu jes t dobry , 
ty lko  w yrażen ia  się niektóre ,  są  mniej stósow ne. Bez w ątp ien ia  dopuścili­

byśm y się nadw erężen ia  sw y c h  o b o w jązkó w , sko rob yśm y  w zyw ając  do mani- 
festacyi lu d ,  nic chwycili się ś rod kó w  s łusznych  i s to so w n y c h ,  k iedy  ty lko  
władza ma p ra w o  do użycia ś rodków  u rz ęd o w y ch  celem u trzym ania  porządku .  
G d y b y ś m y  żyli w k ra ju ,  gdzie każde zgromadzenie zawisło  od pozw olen ia  
zw ierzchności,  po jm ow ałbym  rozporządzenia  r z ą d u ,  w w olnym  atoli k ra ju ,  
gdzie zgromadzania się publiczne należą do is toty k o n s ty tu c y jn e j ,  s łu szną  
jes t  rzeczą, że się same organizują .  Dla tego rząd  nic pow in ien  s tawiać p rz e ­
szkód. M an ifes t  w z y w a  g w a rd y ą  n a ro d o w ą ,  . a b y  się s taw iła  bez broni. 
Czyliż to n iezapewnia  p o rz ą d k u ?  M ówicie o p rzyw łaszczan iu  sobie p r a w  
rz ą d o w y c h . . .  P o w iad ac ie ,  że w ezw ano  g w a rd y ą  n a ro d o w ą  uzbro joną. 
J e s t  to n iep raw dą .  Ścigacie urojenie .  ( W ie lk a  w rzaw a .)  Czyliż sądzicie, 
li gw ardy a  n a rod ow a  może być o bo ję tną  w kw esty i p raw a  zgromadzania’ 
s ię ,  kiedy ona je s t  stróżem p ra w  w szystk ich  n aszy ch ?  N ie ;  je j s tanow isko  
było śród tej manifcstacyi, k tó rab y  się była  spokojnie  odbyła .  A  teraz, 
na was spada odpowicdzielność. W y śc ie  nie  chcieli po rząd k u  p rzez  w o l­
n ość ,  przeto odpow iadajc ie!  — Minister ś ród  zaburzenia  p ow tarza  jeszcze 
r a z ,  co pow iedzia ł;  prezes ośw iadcza ,  że ju t r o  odbędzie się posiedzenie 
0 (godzinic 1., a depu tow an i śród na jw yższego  uniesienia rozchodzą  się.

Po  rozejściu się izby d ep u tow any ch  poprzy lep iano  na gmachu policyi i po  
narożnikach ulic następujące ogłoszenie: 1 )  Rozporządzenie  prefekta  p o l i c y i : 
z w aży w sz y  na deklaracyę względem bankietu odbyć się mającego w d. 2 2 .  
b. m ., zw a ż y w sz y  na p raw a policyjne w tej mierze , prefekt s tan o w i :  art.  I. 
Zgromadzenie i bankiet o k tó rym  ino w a ,  zakazuje  się niniejszem. art. II.
0  postanow ien iu  tern uw iadom ić  in teresentów , art.  111. R o zpo rządzo no  
środki ku  u trzy m an iu  w mocy tych postanow ień .  —  2 )  Z rozporzędzenia  
prefekta policyi ogłasza się ku przes trodze  obyw ateli edytk  z 1 3 .  Lipca r. 
1 8 3 ! .  p rzeciw  t łum nem u zbieraniu się ludu (a t trouppcraen ts ) .  T e k s t  tego 
edyktu.

Proklamacia prefekta policyi do mieszkańców  P a ry ż a :  n iespokojność  
szkodliwa p racy  i handlowi opanow ała  u m y s ły  od dni kilku. R z ąd  z p o ­
w odu u trzym ania  publicznego p o rz ą d k u ,  t rzym ając  się p r a w a ,  k tó re  w y ­
kony w ał zawsze bez o p o ru ,  zakazał bankiet w  1 2  okręgu  stolicy. P on iew aż  
rząd ośw iadczył w izb ie ,  że kw es tyą  tę można zała tw ić d ro gą  sąd ow ą ,  p o ­
stanow ił nieopierać się bankietowi przemocą b ro n i ,  dozw olił  w s tępu  na 
salę ban k ie to w ą ,  rozum iejąc że goście z ap ie rw szem  napomnieniem opuszczą  
salę ,  ażeby przekroczenie  nie zamienili w  bu n t  o tw a r ty .  Byłto  je d y n y  
środek do zała tw ienia  sp ra w y  przed na jw yższym  t ry b u n a łe m ,  p rzed  sądem 
kassacyjnym. R ząd  obstaw ał p rzy  tein p o s ta n o w ie n iu ; dziś atoli manifest 
ogłoszony przez  o p o z y c y ą  zw ias tu je  inne cele , inne za m ia ry ,  o rganizuje  
drugi rząd  obok rządu  k o n s ty tu c y jn e g o , k tó ry  się w spiera  na k o n s ty tu cy i
1 większości izb ,  w y w o łu je  manifestacyą zagrażającą  spokojności stolicy. 
Nadw erężając  p raw o  z roku  1 8 3 1 -  po w o łu je  g w a rd y ą  n a r o d o w ą ,  us taw ia  
ją  w dw ie  linie, legiom porządku je  z oficerami na czele. Nie masz tu  w ą t ­
pliwości dla szczerze myślących! N adw erężon o  niezaprzeczone p r a w o ,  rząd  
potrafi w y jednać  sobie pow ażanie  , k tó re  s tanow i p odstaw ę i rękojm ię p u ­
blicznego porządku . W z y w a m  w szystk ich  dobrych  obyw ate l i ,  do zasto­
sowania się do tych p r a w ,  do unikania  tłumnego zbierania się na ulicach 
i p o w o d ó w  do zamieszania po rządk u  publicznego. O dw ołu ję  się do waszego 
pa try o ty zm n  i um iarkow an ia  w  imieniu naszych ustaw  przes trzega jących  
publicznej spokojności i na jdroższych  interesów' naszego miasta.

B aryż  dn. 2 1 .  Lutego. Br e f c kt  D e l e s s e r t .
R o z k a z  dzienny  jenera ła  Jacquem ino ta  do g w a rd y i  na rod ow ej d e pa r­

tamentu S e k w a n y  p rzypom ina  p raw a i o b o w ią zk i ,  k tó ry c h  się t rzym ać  p o ­
winna. Liczy na je j  poświęcenie i pa tryo ty zm  i je s t  p rzekonany ,  że g w a rd y a  
narodow a stolicy, złożona z 8 5 , 0 0 0  ludzi nie da się w błąd w prow adzić .  
W re s z c ie  tak koń czy :  zaklinam was w imie p r a w a ,  n iezrwiedźcie  zaufania 
k ra ju ,  k tóre  powierza wam obronę  m o n arch ii k o n s ty tu cy jn e j  i p raw neg o  p o ­
rządku .  Usłuchajcie g łosu  waszego dow ódzcy .  Liczę na wasze u m i a r k o -
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w a n i e , n a  w a s z  p a t r y o t y z m , t ak  j a k  w y  l i czyć  możecie  na  m o j e  p o ­
św ię c e n i e .

O p o z y c y a  w  u r o c z y s t y m  p r o t o k u l e  o ś w i a d c z a ,  iż r z ą d  z p o c z ą t k u  p os t a ­
n o w i ł  uie  kł aśdź  ż a d n y c h  p r z e s z k ó d  mani fes tac yi  pub l i c zne j  d o p ó t y ,  d op ók i  
p o r z ą d e k  p ub l i c z n y  nie z os t a n i e  z a g r o ż o n y  i p o s t a n o w i ł  zanieść  p r o t u k l a r n i e  
p r o t e s t a c y ą ,  u w a ż a j ą c  b a n k i e t  za  p r z e k r o c z e n i e  p r a w a .  Nagl e  a tol i  r z ą d  
p r z y t a c z a j ą c  za p o z ó r  man i fes t  k o m i t e t u  b a n k i e t o w e g o ,  p o s t a n o w i ł  za p o ­
m o c ą  b r o n i  p r z e s z ko d z i ć  mani fes tacyi .  Do s z ł o  w ię c  do tej  o s ta tecznośc i ,  ze 
a l b o  p r z y j ś ć b y  m u s i a ł o  do s t a rc ia  się o b y w a t e l i  ze z b r o j n ą  s i l ą ,  a lbo t rzeba  
s i ę  b y ł o  w y r z e c  s p o k o j n e j  i p r a w n e j  mani fes t acyi .  O p o z y c y a  n i e  c h c ą c  
n a r a z i ć  p o r z ą d k u  i w o l n o ś c i  n a  n i e b e z p i e c z n ą  w a l k ę ' ,  p o s t a -  
n o w j i ł a  s i ę  c o f n ą ć ,  a o d p o w i e d z i a l n o ś ć  p o z o s t a w i a  r z ą d o w i  
z a  r o z p o r z ą d z o n e  ś r o d k i .  O dr a c z a j ą c  o p o z y c y a  w y k o n a n i e  p r a w a ,  
b i e r z e  o b o w i ą z e k  n a  s iebie  p r z e p r o w a d z e n i a  go  na  d r o d z e  k o r t s t y t u c y ą  d o­
z w o l o n e j  i w a l c z y ć  będzi e  z  e n e r g i ą  p r z e c i w  s p r z e d a j n e j , o k r u t n e j  i a n t i n g  
r o d o w e j  po l i t yc e .  O p o z y c y a  p r z e t o  p o s t a n o w i ł a  n i e  p r z y b y ć  
n a  b a n k i e t .  Z a k l i n a  d o b r y c h  o b y w a t e l i ,  a b y  się w s t r z y m a l i  od  t ł um n eg o  
w y s t ą p i e n i a  i mani fes tacy i ,  k t ó r a b y  p o s ł u ż y ć  m og ł a  za  p o z ó r  p r z e m o c y ,  
O p o z y c y a  n a d t o  p o d a  beż  ż ad n e j  o d w ł o k i  a k t  z as k ar ż en i a  przeciw7 min i s t rom.  

( O b a c z  niżej ) .
R e f o r m ę  z a r z u c a j ą c  t c h ó r z o s t w o  o p o z y c y i ,  t ak m ó w i :  m ę ż o w i e  ludu 

s t r z e ż c i e  s ię  u n i eś ć  w a s z e j  o d w a d z e ,  d o  s t a wi en i a  czoła  p r z e m o c y !  Nie  d o­
p u ś ć c i e ,  a ż e b y  m i n i s t e r s t w o  r o z r a d o w a ł o  się k r w a w e m  z w y c i ę z t w c r a , któ-  
r e b y  t y l k o  z a k r y ł o  s ł abość  d y n a s t y c z n e j  l e w e j !  Ci er p l iwo śc i ,  jeżel i  s t ronn i -  
c t w o  d e m o k r a t y c z n e  p o s t a n o w i  w y k o n a ć  p o d o b n ą  m an i f es t ac yą ,  nie  cofnie 
s i ę  t ak n i kc ze mn i e  j a k  l e w a  s t ro n a .

P a r y ż  dn .  2 2 .  L u t e g o .  —  O go dz in i e  1 0 .  W  mieście g ł ę b o k a  cisza 
1 p o r z ą d e k ,  n i gdz ie  ś l adu  z a w i c h r z e ń .  Ni e  mas z  w o j s k a  u s t a w i o n e g o  na 
u l ic ach  i p l a c a c h ,  t y l k o  p r z y  b a r y e r a c h  j a zd a .  W o j s k o  s toi  na  p o g o t o w i u  
d o  m a r s z u ,  a r t y l e r y a  w  V i n c e n n e s  i szkol e  w o j s k o w e j ,  n a  p o l u  m a r s o w e m  
u s z y k o w a n a  j e s t  p r z y  dz ia łach i j a s z c z y k a c h  z a p r z ę ż o n y c h .  P o s t a n o w i e n i e m  
k r ó l e w s k i e m  n i e o g ł o s z o n e m  j es z c z e  w m o n i t o r z e ,  z os t a ł  m a r s za ł e k  B u g e a u d  
m i a n o w a n y  j e n e r a l n y m  g u b e r n a t o r e m  P a r y ż a .  J e n e r a ł  T h i e r r y ,  a d j u t a n t  
k r ó l e w i c z a  M o n t p e n s i e r  o b e j m u j e  d o w ó d z t w o  n a d  a r t y l e r y ą .  P o w i e t r z e  od 

w c z o r a  z im ne  i d ż d ż y s t e  oc hłodz i  u m y s ł y .
( G o d z i n a  1 1 . )  D o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  na  p l ac u  z g o d y  l ud  t ł u m n i e  się 

g r o m a d z i .  U c z n i o w i e  p r a w a  i m e d y c y n y  p r z y b y l i  na  plac  P a n t e o n u ,  nie­
d a le k o  k oś c i o ł a  M a g d a l e n y .  T ł u m  w o ł a :  ni ech  ż y j ą  u c z n i o w i e !  Precz  
z  m i n i s t r a m i !  L u d  r u s z a  k u  izbie d e p u t o w a n y c h  p r z e z  pl ac  z g o d y ,  śpie­
w a j ą c  m a r s z  m a r s y l i j sk i .  O k r z y k i  r o z l e ga j ą  s i ę :  p r e cz  z m i n i s t r a m i !  niech 
ż y j e  o p o z y c y a !  ni ech ż y j e  r e f o r m a !  ni ech ż y j e  wo ln oś ć .  Nagl e  w y s t ę p u j ą  
Z k o s z a r  d ’O r s a y  dw7a s zw- adr ony  d r a g o n ó w ,  a na  po lac h  el i zej skich s t a w a  
s z w a d r o n  g w a r d y i  m u n i c y p a l n e j .  T ł u m  cofa się k u  b u l e w a r o m .  D r a g o n y  
g a l o p e m  bez d o b y c i a  p a ł a s z y  s p i esz ą  p r z ez  m o s t  z g o d y  na  plac z g o d y .  L u d  
w o ł a :  n i ec h ż y j e  w o j s k o  l i n i o w e !  Of ic erowi e  dz ię ku j ą* za  p o w i t a n i e .  J a z da  
p o s k o c z y ł a  k u  b u l e w a r o m ,  gdz ie  się z n a j d u j e  hot el  pa na  Guizota . '  Z a m ­
k n i ę t o  o g r ó d  t u i l e r y j s k i ,  a w o j s k o  s t a w a  za  k r a t a m i  żelazncrrii .

( Go dz in a  1 2 . )  O k o ł o  4 0 , 0 0 0  l u d u  stoi  na  moście  z g o d y ,  t r u d n o  
p r z e d r z e ć  się p r z ez  t ł u m y .  N i e p r z e j r z a n e  m a s s y  l u d u  s t o j ą  n a  placu z g o d y ,  
p o  o b u  n a d b r z e ż a c h  d o t y k a j ą c  d o  p a ł a cu  B o u r b o n .  L u d  p r z e k r a c z a  k r a t y ,  
z ap e ł n i a  c a ł y  dz ie dz in i ec ,  s z er ok i e  w s c h o d y  i w s z y s t k i e  g z y m s y  g m a c h u ,  
w  k t ó r y m  i zb a  d e p u t o w a n y c h  o b r a d u j e .  K a w a l e r y a  o b sa cza  lud nad  n a ­
b r z eż am i .  Z  p l ac u  całego w o j s k o  s pę dz i ł o  l u d ,  a d e p u t o w a n i ,  k t ó r z y  p o ­
s p i e s z a j ą  d o  i zby ,  w y g l ą d a j ą  j a k  c za r ne  p o r u s z a j ą c e  się  p u n k t a .

( G o d z i n a  4.  p o  p o ł u d n i u . )  T ł u m y  l u d u  c or az  ba rdz i ej  się s k u p i a j ą  
p r z e d  i zb ą  d e p u t o w a n y c h .  L u d  w y b i j a  o k n a  w  h o t e l u  pa na  Gui zo ta .  Ani  
j e d e n  s i e r ża n t  mie j ski  nie  p o k a z u j e  s ię  na  u l icy .  W ł a d z a  zaka za ła  t y m  z n ie ­
n a w i d z o n y m  a j e n t o m  p o k a z y w a ć  się.

( G o d z i n a  5 | . )  Do bo s ze  g w a r d y i  n a r o d o w e j  bi ją  m a r s z  j e n e r a l n y .  
—  G w a r d y a  n a r o d o w a  n i e  b a r d z o  pośp ie sz a  z w y s t ę p o w a n i e m , za l edwi e  
1 0  l ud z i  n a  k o m p a n i ą  legii p r z y p a d a .  — K u  w i e c z o r o w i  r o z sz e r z a  się  Za­
m i es za n i e  n a  p o la ch  el i zej skich i w  mieście.  Na  wi e lu  mie j scach s t a w i ą j ą  
b a r y k a d y ,  w o j s k o  na  nie  n a c i e r a ,  l ud  p i er zcha .  Al e  n a n o w o  r ob i  b a r y ­
k a d y  w  i n n y c h  mie j scach.

N a  d z i e d z i ń c u  t u i l e r y ó w  b i w a k u j e  o g od z in i e  8 .  w i e c z o r e m  m a ł y  k o r ­
p u s ,  k r ó l e w i c z  N e m o u r s  o d b y w a  n a d  n i m p r z e g l ą d  p r z y  p oc h od n i ac h .  
U s t a w i a j ą  p r z e d  p u s z k a r z a m i ,  m ie c z o wn i k a m i  i h an dl am i  br on i  s i lne  odz ia ły  
w o j s k a .  N i e k t ó r y c h  z ł u p i o n o  i b r oń  z r a b o w a n o ,  j a k  L ep ag ea .  O d w a c h y  
w  B a t i g no l le s ,  n a  p o ł a c h  e l i ze j sk ich  lud z d o b y ł ,  ż o ł n i e r z y  r o z b r o i ł , ale 
g w a r d y ą  m u n i c y p a l n ą  b i j e , n i e k t ó r y c h  z nich  n a w e t  rąb ie .

P a r y ż ,  dn .  2 3 .  L u t e g o  ( 8 .  g o d z i n a ) .  —  W s z y s t k o  s p o k o j n i e ,  ale 
m ó w i ą ,  że  sie  r o z r u c h y  r o z p o c z n ą .  O godz .  9 .  z n ó w  bi ją  d o bo s z e  ma rs z  
j e n e r a l n y ,  n a  p l a c u  ka ruse l i  p r z e d  t u i l e r y a m i  z n a j d u j e  się  8 0 9 0  svojska 
z  d w i e m a  b a t e r y a m i .  P u b l i c z n a  o p i nia  p o t ę p i a  Odi lon  B a r r o t a  i l e w ą  s t ro nę .  
K r a t y  ż e l azne  o k o ł o  k o ś c i o ł ó w  d e  1’A s s o m p t i o n  i ś w .  R o c h a  r o z e r w a n o  na 
l ance .  B a r y e r ę  Cl i c hy  i od  v a ch  p r z y  n i m l ud  z d o b y ł  i ż o ł n i e r z y  r o z b ro i ł ,  

d o m  ce l ny  k o l o  b a r y e r y  de  1’E to i l  spal i ł .
R z ą d  r o z w i j a  o g r o m n e  s i ł y  w o j s k o w e ,  dz iś  chce p r z y t ł u m i ć  p o r u s z e ­

n ie .  C z t e r y  p u ł k i  j a z d y  s t o j ą  na  p o l ac h  e l i ze j s k i ch ,  na  p l a c u  z g o d y ,  k a ­

r u s e l i ,  na  b u l e w a r a c h  p i echota .  Z e w s z ą d  w o j s k o  w c h o d z i  d o  P a r y ż a ,  
l iczba j e g o  d oc ho dz i  j u ż  do  1 0 0 , 0 0 0 .  B a t e r y e  a r t y l e r y i  są  r o z s t a w i o n e  
na  n a j w a ż n i e j s z y c h  p u n k t a c h .  R o z r u c h y  z n o w u  się r o z p o c z y n a j ą  w  o k r ę g u  
St .  M a r t i n ,  g w a r d y a  m u n i c y p a l n a  w c i ąż  da je  ognia.  O g o d z i n i e  w  p ó ł  d o  
p i e r w s z e j ,  r o z r u c h y  r o z s z e r z a j ą  się  na  r u e  M o n m a r t r e ,  S t .  M a r t i n  i M o n -  
to rgucie l .  W s z ę d z i e  w i d z i m y  p o o b a la n e  p o j a z d y ,  o m n i b u s y ,  l ud u z b r o ­
j o n y  w e  f uz y e ,  a  n a w e t  w b ę b n y .  W o j s k o  z d o b y w a  j e d n e  b a r y k a d y ,  l u d  
i nn e  s t a wi a .  M u n i c y p a l n a  g w a r d y a  da je  ogn ia  d o  t ł u m ó w .  P a r y ż  p r z e ­
c ię ty  j e s t  n a  d w i e  p o ł o w y ,  w s z y s t k i e  m o s t y  o b s a dz o no .  W a l k a  się t o c z y  
m i ę d z y  p r zed mi eś c i em  d u  T e m p l e  a p l acem bastyl i i .  G ł o sz ą ,  że wi e le  p o ­
legło i r a n n y c h  zos t ał o.  K a w a l e r y a  pędzi  c w a ł e m  po  m ie śc ie ,  c hcą c  w z i ą ć  
t y ł  p o w s t a ń c o m .

G o d z i n a  d r u g a .  W a l k a  s t a je  się  c o r az  z ac ię t szą  p o  r ó ż n y c h  o k r ę g a c h  
s to l icy .  S ł y c h a ć  s i lne s t rzelanie .  N i k t  nie  wi e  j a k  się  to  s ko ńc z y .

O go dz in i e  3 .  W c i ą ż  t r w a  s t rze l ani e  z o b u  s t r on .  Z  ok i en  s t r ze l a j ą  
na  w o j s k o ,  w o j s k o  do okien .  T e r a z  4 0 0  a r m a t  j e s t  r o z s t a w i o n y c h  w  P a ­
r y ż u  po  w a ż n i e j s z y c h  p u n k t a c h ,  ale z nich j es zc ze  nie d a j ą  ognia .  J e ż e l i  
dziś  r z ą d  n i c  z w y c i ę ż y ,  j u t r o  ca ł y P a r y ż  będzi e  w  p o w s t a n i u ,  a oko l ica  
p o ś p i e s z y  na  p o m o c  stol icy.

G o dz i na  4- , G w a r d y a  n a r o d o w a  ś p i e w a  m a r s z  ma rs y l i j sk i  i w o ł a j n i c ch  
ż y je  r e f or ma .  Ż ą d a  zn ies i en i a  n i e p o p u l a r n e g o  m i n i s t e r s t wa .  C a ły  k o r p u s  
o f ice r ów 2  legii u d a ł  się do  k ró l a  dla o b j a w ia n i a  s w y c h  ż y c z e ń .  M ó w i ą  
n a w e t  że g w a r d i a  n a r o d o w a  s t a r ł a  się  z g w a r d y ą  m u n i c y p a l n ą  
o k o ł o  t u i l e r i ó w .  Na b u l w a r k a c h  d u  t empi e  t ak p o p s u ł  l ud b r u k i , że  ani  
k a w a l e r y a  ani  a r t y l e r y a  nie m oż e  r u c h ó w  o d b y w a ć .  W s z y s t k i e  r u r y  do  
g a z o w e g o  o ś wi e t l e n ia  z n i s z c z o n o ,  t ak że dziś c ie mno  będzi e  w  P a r y ż u .  
Jeżel l i  g w a r d y a  n a r o d o w a  tak dalej  p o s t ę p o w a ć  b ę d z i e , j a k  d o t ą d ,  m i n i ­
s t e r s t w o  mus i  us t ąpić .

O i j  po p o ł u d n i u .  G w a r d y a  n a r o d o w a  p r z ec h od z i  ul ice i w o l a :  w s z y ­
s tk o  s k o ń c z o n e ,  m i n i s t e r s t w o  p o d a ł o  się do  d y m i s s y i ,  n iech ż y j e  r e f or ma !  
P o w s z e c h n a  r ad o ść  p a n u j e .  G w a r d y a  n a r o d o w a ,  ż o ł n i e r z e ,  l ud  ściska 
się i c a ł uj e  wz a j e mn i e .  K i e d y  pan  G u i z o t  o ś w i a d c z y ł  izbic d e p u t o w a n y c h
0 s w y m  u p a d k u ,  b y ł  b l a d y m  j ak  t r u p .  T a k  p o w s t a n i e  u l i c z n e ,  o b r a ż o n a  
g w a r d y a  n a r o d o w a ,  i c h ł o p c y  ul iczni  z rzuc i l i  G u i z o t a — nie zaś  p a n  Odi lon  
B a r r o t .

N o w  e m i n i s t e r  s t  w o. Z  pol eceni a  k ró l a  hr .  Mol e  p o d j ą ł  się  u t w o ­
r z y ć  n o w e  m i n i s t e r s t w o .  J u ż  obiega  n a s t ę p u j ą c a  l ista m i n i s t r ó w :  1 )  Mol e  
p r e ze s em  g a b i n e t u  i s p r a w  z e w n ę t r z n y c h ;  2 )  D u f a u r e  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h ;  
3 )  V i v i e n  wie lk i  z a c h o w a w c a  p i eczęc i ;  4 )  Bi l l aul t  m a r y n a r k i  i k o l o n i i ;  
5 )  G o u i n  h a n d l u  i r o l n i c t w a ;  6 )  P a s s y ,  f i n a n s ó w ;  7 )  Tocqt ievi l l e ,  o ś w i e ­
c en i a ;  8 )  L a n y c r  l ub  D a r u ,  b u d o w l i  p u b l i c z n y c h ;  9 )  n ie do s ta j e  j es zcze  
k a n d y d a t a  do  m i n i s t e r s t w a  w o j n y .

Na  p os i e dz en iu  2 2 .  L u t e g o  w  izbie d e p u t o w a n y c h , z ł o ż o n o  w n i o s e k  
do o sk a r ż e n i a  m i n i s t r ó w  w  n a s t ę p u j ą c y c h  s ł o w a c h :

» W n o s i m y ,  a b y  w y t o c z y ć  s k a r g ę  p r z e c i w  m i n i s t r o m ,  że się stal i  w i n ­
n y m i :  1 )  d op u s z c z e n i a  s i ę  z d r a d y  wz g l ę d e m  h o n o r u  i i n t e r es s u  F r a n c y i  
w7 s p r a w a c h  z e w n ę t r z n y c h ;  2 )  z f a ł sz owa ni a  zas ad  k o n s t y t u c y i ,  p o g w a ł c e ­
nia r ę k o j mi  o b y w a t e l s k i c h ,  n a d w e r ę ż e n i a  p r a w  o b y w a t e l s k i c h ;  3 )  u s i ł o w a ­
nia p r z ez  s y s t e m a t y c z n e  p r z e k u p s t w o  do p o ł oże ni a  w  miej sce  rz e t e l ne go  
w y r a z u  p u b l i c z ne j  o pi n i i ,  o b r a c h o w a ń  i n t e r es s u  p r y w a t n e g o  i d o  p r z e w r ó ­
cenia  w  ten s p o s ó b  na o pa k  r z ą d u  r e p r e z e n t a c y j n e g o ; 4 )  f r y m a r c z c n i a  
w  i nte res s ie  m i n i s t e r s t w a  u r z ęd a m i  i ws ze lk ie mi  a t r y b u c i a m i  p r z y w i l e j ó w  
w ł a d z y ;  3 )  z m a r n o t r a w i e n i a  w t y m ż e  celu s k a r b u  p a ń s t w a ;  a w y s t a w i e n i a  
p r z ez  to na  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  po t ęg i  i wi e lkośc i  n a r o d o w e j ;  6 )  z łu p i e n i a  
w  g w a ł t o w n y  s p o s ó b  o b y w a t e l i  z każde go  r z e c z y w i s t e g o  p r a w a  k o n s t y t u ­
c y j n e g o ,  k t ó r eg o  w y k o n y w a n i e  j e s t  im n a d an e  p r z ez  k o n s t y t u c y ą ,  u s t a w y
1 p r z e s z ł o ś ć ;  7 )  p o s t a w i e n i a  w n ieb ez p i e cz eń s tw ie  w s z y s t k i e g o  tego], c oś ­
m y  z d o b y l i  p r z e z  d w i o  r e w o l u c y e  i w p r a w i e n i a  k r a j u  w o s t a t ecz ne  z ami ę-  
szauie.  ( B o J p i s y )  Od i lon  B a r r o t ,  D u v c r g i e r  dc  H a u r a n n c ,  Ge ne ra l  T h i a r d  
D u p o n t  ( d e  f  E u r e )  J s a m b c r t ,  Leo n de Mal lcvi l l e ,  G a r n i e r  P a g e s ,  L’h a m -  
b o i le ,  B e t h m o n t ,  L h e r b e t t e ,  P age s  ( de  f  A r i e g e ) ,  B a r o c h e ,  f l av i n,  L e o n ,  
F a u c h e r ,  F e r d i n a n d  de  L a s l e y r i e ,  de C o u r t a i s  i t. d . «  w  ogóle  5 2  d e p u t o ­
w a n y c h .

K s i ą d z  G c n o u d e d e p u t o w a n y  mias ta  T o u l o u s y ,  z ł o ż y ł  t akże  w n i o s e k  
do  o s k a r że n ia  m i n i s t r ó w  w  n a s t ę p u j ą c y c h  s ł o w a c h :  Z w a ż y w s z y ,  że m in i ­
s t r o w i e  pod p o z o r e m  r e f o r m y  w y b o r ó w  z łupi l i  o b y w a t e l i  ze w s z e l ­
k iego u d z i a ł u  w  p r a w a c h  p o l i t y c z n y c h *  z g w a ł c i l i  n a j w y ż s z ą  w ł a d z ę  p o l e g a ­
j ą c ą  w n a r o d z i e ,  a w  s k u t e k  t ego stali  się w i n n e m i  w y w o ł a n i a  r o z r u c h ó w  
i w y s t a w i e n i a  na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o r z ą d k u  s p o ł e c z n e g o ;  z w a ż y w s z y ,  że  
w  ten s p o s ób  u p i e r a j ą  się p r z y  s ys t e m i e  z g u b n y m  i n i e m o r a l n y m  dla s t o s u n ­
k ó w  w e w n ę t r z n y c h  F r a n c y i ,  a h a ń b ę  i n i e b e z p i e c ze ńs t w o  p r z y n o s z ą c y m  
w s t o s u n k a c h  z e w n ę t r z n y c h ,  żąda  p o d p i s a n y  d e p u t o w a n y  d e p a r t a m e n t u  
w y ż sz e j  G a r o n n y ,  a b y  p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  w r a z  ze s w e m i  kol legami  z os t ał  
o d d a n y  p od  sąd.

L u b o  O d i l o n  B a r r o t  w n i ó s ł ,  a b y  o w n i o s k u  5 2  d e p u t o w a n y c h  
wz g l ęd em  o sk a rż en i a  b y ł a  zar az  m o w a ,  p r e z y d e n t  z o s t a w i ł  tę r zecz  w e  z w y ­
k ł y m  biegu i po si ed ze ni e  o d r o c z y ł .

A  u  s  t r y  a.
W i e d e ń ,  2 3 .  Lutego. — Ze źródła w iarogodnego donieść możem y.
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że cała fami l ia  c es ar ska  b i o r ą c  na  u w a g ę  s t an  t r u d n y c h  okol icznośc i  w e ­
w n ą t r z  j ak  z e w n ą t r z ,  p o s t a w i ł a  1 0 0  m i l i o n ó w  z ł o t y c h  r e ń s k i c h  ze  s w e g o  
p r y w a t n e g o  m a j ą t k u  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  mi ni s t r a  s k a r b u .  S a m a  ga łą ź  E s t e ,  
da ła  3 0  m i l i o n ów .  T e r m i n  o d d a w a n i a ,  z o s t a w i o n o  r z ą d o w i  do  wol i .

P r e s b u r g ,  dn.  2 0 .  L u t e g o .  — B a r d z o  n i em i ł y  w y p a d e k  z a c h m u r z y ł  
p o ł o że n i e  a r cyk s i ęc i a  P a l a t y n a  węg ie r sk ie go .  H r a b i a  K a z i m ie rz  B a t t h y a n y i  
właśc ic ie l  wi elk i ch  d ó b r ,  p o t o m e k  z n ac zn ego  r o d u  i z n a k o m i t y  p r z e w ó d c a  
o p p o z y c y i ,  z go ła  j e d e n  z n a j p i e r w s z y c h  M a d z i a r ó w ,  p r z ez  s w o j e  przejs'cie 
o d  kośc io ła  ka t ol i ckiego do p r o t e s t a n c k i e g o ,  ś c i ą gn ą ł  na  siebie n iechęć  d w o ­
r u .  W  s k u t e k  tego za l econo a r cy ks i ę c i u  P a l a t y n o w i ,  a b y  g o  na  bale do 
siebie m ez a p r a s z a ł .  P a l a t y n  p o d o b n o  o p i e r a ł  się  t e m u , r o b i ł  p r z e d s t a w i e ­
n i a ,  ale j a k  s ł y c h a ć  mia ł  o d e b r a ć  p r z y k a z ,  a by  się t ego  t r z y m a ł ,  co m u  
r a z  za l econo .  G d y  t e d y  h r a b i a  B a t t h y a n y i  n i ez os t a ł  z a p r o s z o n y ,  więcej  
j a k  s t o  o s ó b ,  a p o m i ę d z y  ni mi  i w i e l u  n a j z n a k o m i t s z y c h  m a g n a t ó w  odesłal i  
b i le t y  z a p r o sz e n i a  i n iep rz ysz l i  n a  bal.  A r c y k s i ą ź e  t ak  się  t ćm z as mu ci ł ,  
że n ie  u m i a ł  p o k r y ć  s w e g o  z ami eszan ia .  J u ż  dziś  z r a n a  od j ec h a ł  d o  W i e ­
d n i a  i m ó w i ą  b a r dz o  o t em,  że  się u s u n i e  od  z a r z ą d z a n i a  W ę g r a m i ,  a obej  
raie n a p ó w r ó t  k r z e s ł o  p r e z y d e n t a  cesarskie j  r a d y  w o j e n n e j .  W y p a d e k  t en 
j e s t  n i ez mi e r n i e  w a ż n y m ,  że d o  t y l u  s p o r ó w  i s t r o n n i c t w  p o l i t y c z n y c h  w e  
W ę g r z e c h ,  z a c z y n a j ą  się  j e sz cz e  mięszać  n i e p o r o z u m i e n i a  re l igi jne .  P o s t a ­
n o w i e n i e ,  a b y  b i le t y  odes łać  zos t a ł o  u r a d z o n e  na  z g r o m a d z e n i u  u  h r ab ie g o  
K a r o l a  Z a y a ,  k t ó r y  j e s t  j e n e r a l n y r a  i n s p e k t o r e m  k o ś c i o ł ó w  i sz kó ł  e wan i e l i -  

ckich w  k r ó l e s t w i e  wę gi er sk i em.

W ł o c h y .
R z y m ,  1 4 . L u t e g o .  — J e g o  Ś w i ę t o b l i w o ś ć  dziś  z r an a  o d b y w a ł  t a j e m n y  

k o n s y s t o r z  ze w s z y s t k i e m i  k a r d y n a ł a m i  z n a j d u j ą c y m i  się w  R z y m i e ,  R o z ­
d a w a n i e  g o d n o ś c i  n i emi ał o  m ie j s c a ,  g d y ż  p r z e d m i o t e m  n a r a d y  b y ł y  j e d y n i e  
d e i n o n s t r a c y e  l u d u  r z y m s k i e g o  w  dn i ac h  os t a t n i ch  w y k o n a n e .  W  c ią gu  pi ę­
c i o g o d z i n n y c h  r o z p r a w  chciał  P i u s  I X.  g ł ó w n i e  w y r o z u m i e ć  zdanie  w z g l ę ­
d e m  u t w o r z e n i a  n o w e g o  m i n i s t e r s tw a .  W s z y s c y  b o w i e m  m i n i s t r o w i e  p o ­
d z ię k o w a l i  l ubo  t y l k o  k a r d y n a ł o w i  R i a r i o  S f o r z a  i p r a ł a t o w i  R u s c o n i c m u  o r az  
p r a ł a t o w i  S a v e l l e mu  zos t a ł o  w y d a n e  u w o l n i e n i e  od  o b o w i ą z k ó w .  Na  miejsce 
k a r d y n a ł a  o b j ą ł  u r z ę d o w a n i e  h r a b i a  P a s o l i n y  d e p u t o w a n y  n a  c z ł o n k a  k o n -  
s u l t y  p a ń s t w a  od p r o w i n c y i  r a w e n s k i e j  i j u ż  s p r a w u j e  o b o w i ą z k i  mi ni s t r a  
h a n d l u ,  p r z e m y s ł u ,  s z t u k  p i ę k n y c h  i r o l n i c t w a ;  na  miej sce  zas  k si ędza  
R u s c o n i e g o  m i n i s t r em  p r a c  p u b l i c z n y c h  z os t a ł  a d w o k a t  S t u r b i n e t t i , k o n s e r ­
w a t o r  l u d u  i s e n a t u  r z y m s k i e g o .  P o  S a ve l l i no  o b j ą ł  m i n i s t e r s t w o  pol icyi  
k s i ą ż ę  T e a n o  i p r z e d w c z o r a  r o z p o c z ą ł  s w o j e  u r z ę d o w a n i e  od  t e g o ,  że  j e ­
ź d z i ł  p o  mieście z k a r a b i n i c r a i n i  i kaza ł  s c h w y t a ć  p r z es z ł o  s to t y c h  k r z y k a c z y ,  
co p r z e d w c z o r a  w o ł a j ą c :  « pr e cz  z k s i ę ż m i ! *  napędz i l i  s t r a c h u  n i e j e d n e m u  
l ę k l i w s z e m u  z d u c h o w i e ń s t w u ,  bo d r u d z y  ks ięża  w i e d z ą ,  że  od  k r z y k u  d a ­

l eka  j e s zc ze  d r o g a  d o  c z y n u .
Ga ze ta  u r z ę d o w a  r z y m s k a  d o n o s i ,  że  J e g o  Ś w i ę t o b l i w o ś ć  w y z n a c z y  

w  k ro t ce  k o m i s s y ę ,  k t ó r a  sk ł adn ie j  u p o r z ą d k u j e  d o t y c h c z a s o w e  i n s t y t u c y e  
i u c zy n i  w n i o se k  o r oz p rz e s t r z e n i e n i e  n i e k t ó r y c h ,  ale bez  s pu s zc za n ia  z oka 
z a s a d ,  k t ó r e  w  t y m  p r zedm ioc ie  r az  p r z y j ę t o .  T a ż  gaze ta  w y k ł a d a  p o w o d y  
dla j a k i c h  Ojciec  Ś.  o d e z w a ł  się do  l u d u  w  s k u t e k  d e m o n s t r a c y i  z dni a  1 1 .  
b.  m.  W ś r ó d  w i w a t ó w  n i e p o d o b a l y  m u  się b a r d z o  s ł o w a  j e d n e g o  o k r z y k u .  
T o  g o  z a ra z  n a t c h n ę ł o  do  o d e z w a n i a  się i miał  k r ó t k ą  p r z e m o w ę ,  w  k t ó r e j  
z g r o m a d z o n y c h  s w y c h  s y n ó w  n a p o m i n a ł ,  a b y  byl i  w i e r n y m i  dla kośc i oła  
i p ap i eża  i w z y w a ł  i ch ,  a b y  n i ep oz wo l a l i  na  o k r z y k i ,  k t ó r e  n a p o m y k a j ą
0 z m i a n ac h  n a d z w y c z a j n y c h  i r a d y k a l n y c h ,  co z u z n a w a n i e m  w i e r n oś c i  i 
t r z y m a n i e m  się z d r o w e g o  r o z s ą d k u  w ca l e  się z godz i ć  nieda.

K o n g r e g a c y ą  z a w i a d u j ą c ą  z a k o n a m i  w y d a ł a  na d n i u  2 5 .  S t y c z n i a  s u r o  
w e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  a b y  n i e g o d n y c h  ludz i  n i e p r z y j m o w a n o  na  z a k o n n i k ó w .

N e a p e l ,  1 0 .  L u t e g o .  — O d e z w a  R a d e c k i e g o ,  k t ó r ą  w y d a ł  w  M e d y o -  
lanie,  n i ez ro dz i ła  d o b r e g o  o w o c a  dla N i e m c ó w  b a w i ą c y c h  w e  W ł o s z e c h .  S ą  
oni  t u  r ó w n i e ,  j a k  w e  w y ż s z y c h  W ł o s z e c h  p r z e ś l a d o w a n i .  P i s e m k o  u l o t ne  
I I  g e n e  r o s o  r  i f i u  t o  d i  M e s s i n a  ( s z l a c h e t n y  o d p ó r  M e s s y n y )  n a u cz a  
n a s ,  że  k r ó l  n e a p o l i t a ń s k i  o b i e c y w a ł  t e m u  m i a s t u ,  że zos t an i e  s to l icą  S y ­
c y l i i ,  j eżel i  się p o ł ą c z y  z j e g o  w o j s k i e m ,  ale że da ło  o d p o w i e d ź  z u p e ł n ie  
o d m o w n ą .  Ze  N u n c i a n t e  da ł  się u ż y ć  do u c z y n i e n i a  p o d o b n e j  p r o p o z y c y i ,  
t o  m o ż n a  t e m u  j a k  p a j sn ad ni e j  w i e r z y ć ,  ale r zecz  d z i w n a ,  i i  w  p o d o b n y c h  
oko l ic znośc i ach  m o ż n a  b y ł o  m y ś l e ć ,  iż z t eg o co w y n i k n i e .  N a d  w y p a d k a m i  
os t a t ecz ne mi  l eży  j es zcze  zas ło na  t a j e mn i c y ,  k t ó r e j  p r z y  t e r a źn i e j s z y c h  s t r o n ­
n i c t w a c h  n i e p o d o b n a  j e s t  u chy l i ć .  A n g i e l s k o - s y c y l i j s k i  p r o c h ,  ch oć  go 
n i e m a ło  z u p e ł n ie  d a r em n i e  w y s t r z e l a n o ,  s p r a w i a ł  wi e lk ie  w r a ż e n i e  na  ż o ł ­
n i e r z y  ne apo l i t a ńsk i ch .  N e apo l i t an i e  p óź ni e j  p r z y s ł a n i  do  S y c y l i i  p o d  j e n e ­
r a ł e m S a u g e t ,  n i e o k a z y w a l i  o c h o t y  do  b o j u  p r z ec i w l u d o w i .  T r z e b a  p r z y ­
z n a ć ,  że każda  w y p r a w a  z N e a p o l u  do  S yc y l i i  będzie  mia ła  wiele,  t r u d n oś c i
1 s na d n o  się  m o ż e  n ieudać .  W o j s k a ,  k t ó r e  z t a m t ą d  w r ó c i ł y ,  o p o w i a d a j ą ,  
s t r a s z n e  r z ec z y  i z a r a ża j ą  i nne  o dd z ia ł y  bo j aź l i wośc i ą .  P r ę d k i e  s t rze l ani e  
i na b i j a n i e  p o w s t a ń c ó w  r z u c a ł o  g ł ó w n i e  na  ż o ł n i e r z y  s t r a c h  i t r w o g ę .  — 
K l u b y  p o  w y s y ł a ł y  w c z o r a j  s z t a f e t y  z d ep es za mi  na p r o w i n e y e .

G e n u a  1 7 .  L u t eg o .  — W  k s ię s twi e  M on a c o  t r w a ł o  w z b u r z e n i e ,  k tó r e  
d o s z ł o  do n a jw y ż s z e g o  s to p ni a  p r z y  o t r z y m a n i u  w i a d o m o ś c i  o w y b u c h u  
p o w s t a n i a  na  S y c y l i i  i z a p o w i e d z e n i u  k o n s t y t u c y i  nc ap ol i t a ńsk ie j .  Dni a  12 -  
b.  ni. zanos i ł o  się  j a k  to  m ó w i ą  na  w i e l k ą  b u r z ą  w  s zk l ance  w o d y .  Dnia  
t ego  p r z e j e z d z a ł  d y l iż a ns  p i cm o n t s k i  ze  z a t k n i ę t ą  c h o r ą g w i ą  p r z e z  M e n t o n e .

S t a ł o  się to  chas łe m w y b u c h u .  J e d e n  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  n a  w ł a ś c i w ą  c h w i l ę  
p r z y g o t o w a ł  sobie  p o d o b n ą  c h o r ą g i e w  w y n i ó s ł  j ą  na  mi as t ecz ko  — sz ło  z a  
n i m m n ó s t w o  l udz i  i z a t k n ą ł  c h o r ą g i e w  na  placu.  R a d c y  mias t a  kazal i  c h o ­
r ą g i e w  z a b r a ć ,  a tol i  j e d n a k  s k r u s z y l i  s i ę ,  pos ła l i  d o  k s i ęc i a  i ż ą d a l i ,  a b y  
n ad a ł  k r a j o w i  k o n s t y t u c y ą  t ak ą  j a k  w  S a r d y n i i .  M i e s z k a ń c e  zaczęl i  n a re sz c ie  
n a ś l ad o w a ć  S y c y l i a n ó w  i ks iążę  p r z y r z e k ł  im t akże  k o n s t y t u c y ą .  Ni eszczęś l i ­
w y m  albo raczej  s z c z ę ś l i w y m  p r z y p a d k i e m  ks iężna ,  k t ó r a  b y ł a  gd z ie ś  n a  w s i ,  
w r ó c i w s z y  do d o m u  zaczę ła  c h a ł a s y  na  m ę ż a ,  że  t ak  l ekk o u s t ą p i ł  l u d o w i .  
T y m c z a s e m  k s i ążę  d a w s z y  r az  s ł o w o  chcia ł  g o  d o t r z y m a ć  i d n i » l 3 .  og ło s i ł  
k o n s t y t u c y ą .  W e d ł u g  niej  p o z w o l i ł  n a  z u p e ł n ą  w o l n o ś ć  d r u k u ,  s ę d z i ó w  
n i e b ę d z i e  s k ł a d a ł  z u r z ę d ó w ' ,  r e p r c z c n t a c y ą  z a p r o w a d z i ł  o 
j e d n e j  i z b i e  z 1 2  c z ł o n k ó w ,  k t ó r y c h  p o ł o w ę  o n  b ę d z i e  m i a n o ­
w a ł ,  a d r u d z y  m a j a  b y ć  p r z e z  n a r ó d  o b i e r a n i .  P r e z y d e n t e m  
tej  i z b y  będzi e  n as t ęp c a  t r o n u ,  a w  j e g o  n i eobecnośc i  z a s t ę p c ą  g u b e r n a t o r ,  
z  p r a w e m  g ł o s o w a n i a .  T y m  s p o s o b e m ,  jeżel i  ż aden  c z ł o n e k  n i ez a c h o r u j e ,  
r z ą d  ,Iia na  p e w n e  w i ę k s zo ś ć  j e d n e g o  g łosu .  P r z y  c z y t a n i u  k o n s t y t u c y i ,  
ta o r ga n i z a c y a  i z b y  p r a w o d a w c z e j  n i eb a rd zo  się  p o d o b a ł a  l u d o w i ,  p o c z ą ł  
k r z y c z e ć ,  p o p r z y p i n a ł  k o k a r d y  n a  pier s i  i z w i e l u  c h o r ą g w i a m i  z ac zą ł  c h o ­
dzić p o  mieście i w y w o ł y w a ć  w i w a t y ,  nie  na  uczczen i e  s w e g o  k s i ę c i a ,  ale 
k r ó l a  s a r d y ń s k i e g o .  W k r ó t c e  p o t e m ,  p o k a za ła  się c za r na  c h o r ą g i e w  z bia­
ł y m  k r z y ż e m  na  czele l u d u ,  k t ó r y  w e  wielkicra  w z b u r z e n i u  o bc h od z i ł  m i a ­
sto.  C a ł a  a r y s t o k r a c y a  z a ł o ż y ł a  p r o t e s t a c y ą ,  a d o w ó d z c a  w o j s k  k a p i t a n  
o des ł ał  p r o t e s t a c y ą  do T u r y n u .  L u d  t y m c z a s e m  o p a n o w a ł  r a t u s z  i n a s t ą p i ­
ła  wi elka  cisza w  mieście.  T a k  s t o j ą  r z e c z y  w  M e n t o n e  i n i e w i a d o m o  n a  
czera się sk o ńc z ą .

Z  T u r y n u  d o n o s z ą ,  że zos t a ł o  zalecone  u t w o r z e n i e  t r ze ch  o b o z ó w :  j e ­
d n e g o  p o m i ę d z y  V o g h e r ą  i Ca sa le ,  w  k t ó r y m  będzie  d o w o d z i ł  g u b e r n a t o r  
A l e x a n d r y i  b a r o n  Ba v 3 ;  d r u g i  p o m i ę d z y  N o v a r ą  i L o m b a r d y ą ,  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  g u b e r n a t o r a  N o v a r y  k a w a l e r a  S o n n a z ;  t rzeci  zaś  r e z e r w o w y  
w  bl iskości  T u r y n u ,  k t ó r y m  bę dz i e  k o m m e n d e r o w a ł  J e g o  k r ó l e w i c z o w s k a  
Mo ś ć  ks iążę  S a b a u d y i .

Z  P a l e r m o  p o d o c h o d z i ł y  n a s t ę p u j ą c e  wi a do mo ś c i .  » R ó w n i e  u  nas  j a k  
w  M e ss y n i e  o d p o w i e d z i a n o ,  że k o n s t y t u c y ą  z a p o w i e d z i a n a  dla  całej  m o n a r -  
chii  p r z y j ę t ą  b yć  n i emoż e.  W  o d p o w i e d z i  zaś  leżała  m y ś l ,  iż b y ł o b y  n i e-  
w ł a ś c i w e m ,  o c z e k i w a ć  j ak ie ś  n o w e j  k o n s t y t u c y i  z łaski  k r ó l e w s k i e j ,  k i e d y  
się  m a  s w o j ą  d a w n i e j s z ą .  K o m i t e t  j c n e r a l n y  S y c y l i i , na  k t ó r e g o  czele s to i  
R u g g i e r o  S c t t i m o  j e s t  p o d z i e l o n y  n a  w y d z i a ł y  czyl i  m in i s t e r s twa .

T  u r c  y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn .  2 0 .  S t y c z n i a .  —  N a j c i e k a w s z y m  t u t a j  w y ­

p ad k i em  j e s t  obe cnoś ć  n u n e y u s z a  p a p i e s k i e g o ,  M r e  F e r n e r i .  O d d a ł  o n  w i ­
z y t ę  W .  w e z y r o w i  i d y g n i t a r z o m  P o r t y  z wi e l k i m p r z e p y c h e m .  U d a ł  s i ę  
do  p o r t y  w k os t i u mi e  d w o r s k i m ,  w  t o w a r z y s t w i e  w s z y s t k i c h  o s ó b  s w e g o  
o r s z a k u ,  t akże  w d w o r s k i m  k o s t i u m i e ,  za  n im sz ło  1 2  i o k a i ,  p o p r z e d z a ł a  
go  zaś e s k o r t a  d a na  p r z e z  r z ą d  t ur eck i .  W s z y s t k i e  p o s t e r u n k i  p r e z e n t o w a ł y  
b r oń .  Z a  p r z y b y c i e m ,  n u n e y u s z  n a t y c h m i a s t  w p r o w a d z o n y m  z o s t a ł  do  
wie lk i ego  w e z y r a ,  k t ó r y  p o w s t a ł  na  j e g o  p r z y j ę c i e  i p r z y j ą ł  g o  n a d e r  
u p r z e j m i e ,  r ó w n i e  j a k  w s z y s t k i e  o s o b y  j e g o  o r s z a k u .  E t y k i e t a  o t o m a ń s k a  
z a c ł i o wa n a  b y ł a  w całej  śc i s ł ośc i ;  o n iczćm nie  z a p o m i n a n o ; f a j k i ,  k a w a ,  
s o r b e t y ,  w s z y s t k o  b y ł o .  R o z m o w a  p o m i ę d z y  W .  w e z y r e m  a  n u n e y u s z e m  
by ł a  n a d e r  s e r d e c z n ą ;  p r o w a d z o n a  p o f r a n c u z k u ,  o g r a n i cz a ł a  się  na  k o m ­
p l e m en ta ch  s t o s o w n y c h  do okol iczności .  N a s t ę p n i e  n u n e y u s z  u d a ł  się  d o  
mi ni s t ra  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  t am też s a ma  u p r z e j m o ś ć  i se r deczność .  T a k  
w  p or c i e  j a k  i na ul icach K o n s t a n t y n o p o l a  u w a ż a n o  c i e k a w o ś ć  w z b u d z o n ą  
p r z y j a z d e m  posła .  Pub l i c zn oś ć  t u rec ka  m n i e m a ł a ,  że  to  sam p a p i e ż  p r z y ­
j eż dż a .  Z r e s z t ą  c i e k a w o ś ć  ta b y ł a  c zy s t o  w s c h o d n i a ,  t o  j e s t  mi lcząca  i s p o ­
k o j n a ,  k t ó r ą  w  E u r o p i e  w z i ę t o b y  za o b o j ę t n o ś ć ,  t e g oż  s a m eg o  dn i a  M r e  
F e r n e r i  o d w i e d z i ł  po sł a  f r anc uz ki eg o,  o r a z  i n n y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  m o c a r s t w  
z ag r a n i c z n y c h .

P a n  M u s s u r u s  p r z y s z e d ł  j u ż  do  z d r o w i a ,  j e d n a k  nie  s p i e s z y  się  z o d ­
j az d e m  d o  At en .  P o d o b n o  j e d n a k  o pu śc i  K o n s t a n t y n o p o l  w  n i edz ie lę  l u b  
poni edz i ał ek  p r z y s z ł y .  P o n i e w a ż  p r z y w r ó c e n i e  s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  
zależy od  j e g o  p o w r o t u ,  ż y c z y ć b y  na je ża ło  w  inte res i e  o b u  k r a j ó w ,  b y  
ten j ak  n a j ry c h l e j  nas t ąp i ł .

Z d a j e  s i ę ,  że  n i e d a w n o  Angl ia  u w i a d o m i ł a  p o r t ę  o z a w a r c i u  p r z e z  s i e ­
bie z I mi an em  M a s k a t y ,  o r a z  z i nn em i  k s i ą żę ta m i  A r a b i i  t r a k t a t u ,  m a j ą ­
cego n a  celu znies ienie  n i e w o l n i c t w a  w  t y c h  s t r o na ch .  U w i a d a m i a j ą c  o t e m 
p o r t ę ,  A n g l i a  o b j a w i ł a  z a m ia r  s t a n o w c z y  w p r o w a d z e n i a  do  za t ok i  pe r s k i e j  
i na  E u f r a t ,  o d  B a g d a d u  aż  do  B a s s o r y  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h ,  b y  s t r z e g ł y  
w y k o n a n i a  t r a k t a t u ;  d y w a n  j e s t  d o b r z e  u s p o s o b i o n y m  dla A n g l i i ,  a le  z b y t  
j es t  p o d e j r z l i w y m ,  b y  się  nie l ękać co raz  zw ięk sza ją c eg o  się  w p ł y w u  A n ­
glii w  t y c h  s t ro n ac h .  Dla t ego  z o b o w i ą z a ł  się sam c z u w a ć  n a d  w y k o n a n i e m  
t r a k t a t u  na  b rz eg a ch  E u f r a t u , o d  B a s o r y  do B a g da du .  J u ż  w y s ł a n o  u r z ę ­
dn i ka  na  miej sce  dla z ba da n i a  ś r o d k ó w ,  j a k i e m i  r a o z n a b y  w  t y c h  s t r o n a c h  
u r z ą d z i ć  s t raż  m o r s k ą  t u r ec k ą .  W p r a w d z i e  to  z o b o w i ą z a n i e  m o ż e  Stać s i ę  
p o w o d e m  nie  m a ł y c h  t r u d n oś c i  dla p o r t y  ze  s t r o n y  A n g l i i ,  k t ó r a  za  n i n i e j ­
s z y m  p r e t e x t e m  ż ąd a ć  będzie  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ;  w  ogóle  j e d n a k  w  tej  k w e -  
s t yi  d r a ż l i w e j ,  d y w a n  d o w i ó d ł  z r ęc zno śc i  n i e  m a ł e j ,  b y l e  t y l k o  ta  e ne r g i a  
go  nie opuśc i ła .  Angl ia  t r z y m a  się z e n e r g i ą  s w y c h  p r o j e k t ó w .  Z r e s z t ą  

r z ą d  s a m  siebie  i s w ą  n i edb ał ość  oskarżać w  t e m może .  K i e d y ś  w  B u s o r t e
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by ł arsenał turecki i mała flotylla strzegła tych brzegów, nader ważnych, 
ale oddawna flaga otoraańska tam nie powiewała. W  takiem opuszczeniu, 
n ic dziwnego że Anglia stara się o obudzenie jej energii, że stara się prze­
ją ć  porłę swą działalnością, szukającą wszędzie odbytu ,  nie raz za pomo­
cą  środków przeniewierczych, ale zawsze w skutki obfitych dla jej w ła ­
snych interesów, niekiedy nawet dla interesu cywilizacyi i postępu.

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik urzędowy król.  rejencyi poznańskiej zamie­

ścił w  nura 8, z dn. 22 .  Lutego między innemi co następuje 1 )  P o r t o -  
r y u m  o d  l i s t ó w  z A n g l i i .  Uwiadomiamy publiczność korrespondyjucą 
iż podług doniesienia generalnego urzędu pocztowego angielskiego wszystkie 
\v  W . B r y  t a n i  i do obcych krajów oddawane listy, których pieczęć zamiast 
frankowania przyłożona, niedochodzi kwoty  p o r to ry u m , według ustaw 
opłacić się mającego: jedynie jako listy nie frankowane (nieopłacone) uw a­
żane będą. Od listów zatem do Pruss stęplem niedostatecznym opatrzonych, 
a władzy pocztowej pruskiej przez angielską jako uiefraukowane (nieopła- 
cane) w ydanych , musi być tutaj opłacane zupełne porto ,  bez względu na 
stępel przez odsyłacza użyty . Berlin dnia 4. Lutego 1 8 4 8 .  G e n e r a l n y  
u r z ą d  p o c z t o  wy .  2)  O g ł o s z e n i e  w z g l ę d e m  b i l e t ó w  b i a ł y c h  
t r z y  r u b l o  w y c  h. Bank polski w następstwie obwieszczania swego z mie- 
Kwietnia r. z.,  uwiadomiającego publiczność o zamiarze wywołania z obiegu 
biletów białych t rzy rub low ych , na których nie ma siatki różowej i o mają­
cym być na ten cel wyznaczonym terminie p rek luzyjnym , ogłosił teraz 
dziennikiem warszawskim z dnia 2 0 .  m. z. Nr. 2 8 . ,  iż ponieważ mała tylko 
liczba pomienionych biletów trzyrublowych znajduje się jeszcze w obiegu 
kassy krajowe na prowincyi mają zalecenie, aby bilety rzeczone tylko do 
dnia 1. Maja 1 8 4 8 .  roku na inne wymieniały lub w opłatach przyjmowały, 
gdyż po upływie tego terminu owe trzyrublowe bilety jedynie w kassie 
banku będą mogły być wymienione. — W z y w a  zatem bank dotyczące 
osoby, aby owe bilety, do kass krajowych polskich, a mianowicie do gu- 
beunialnych, powiatowych i miejskich, przed oznaczonym terminem skła­
dały. Na dniu 1. Maja 1 8 4 8 .  wszyscy ci, którzy te bilety do W arszawy 
celem wymiany w banku nadeślą, ponosić muszą wynikające ztąd koszta 
portoryi .  Co dla wiedzy i zastosowania się inleressowanej w tein publi­
czności, do wiadomości powszechnej niniejszem podaję się.

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e  i  p r z e m y s ł o w e .
(Dalszy ciąg.)

W  Sadogórze jest ośm takich targów do r oku,  jednak największy po- 
kup byw a w Sierpniu , W rześn iu ,  Październiku i w Listopadzie i zdarza 
się nie raz w tych miesiącach, iż na jednym takim targu ośm dni t rw ają­
cym do dziesięć tysięcy wołów odbyt znajduje.

W  załączonym tu wykazie podajemy liczbę w o ł ó w  i innego bydła 
które w handlu Galicyi z zagranicą tudzież z Węgrami i Siedmiogrodem 
oclona została przy  wprowadzaniu lub wyprowadzaniu na komorach galicyj­
skich i bukowińskich, w siedmioletnim okresie od 1. Listopada 1 8 3 9 -  do 
końca Października 1 8 4 6 .  według pojedyńczych lat administracyjnych.

W  handlu rogacizną dają się co do wprowadzonego, hydła znaczne 
w  liczbach postrzegać różnice, najgłówniejszą tego przyczyną są owe za-

pobieżne środki policyi weterynaryjnej ,  które czy przez galicyjskie władze 
czy przez rządy ościennych krajów uznane zostały za nieodzowne do skró­
cenia zarazy w ostatnich dziesięciu latach między regacizną się pojawiającej.

Liczba z zagranicy wprowadzanych wołów spadła z najwyższej ( 7 0 ,2 5 4  
sztuk) w roku 1 8 4 3 .  w następnych dwóch latach na 6 3 , 7 0 9  i 1 5 ,9 9 4  
sz tuk ,  a podniosła się znowu w roku 184G  i 1 8 4 7 .  na 3 8 , 0 5 7  i 4 5  7 9 6  
sztuk.

Z powyższych 7 0 ,2 5 4  wołów w roku 1 8 4 3  wprowadzonych, dostar­
czyła południowa Rosya niemal 5 3 , 2 0 0  stuk,  Królestwo polskie i okrąg 
krakowski do 2 0 0  sztuk, resztę zaś Mułtany.

Jeszcze w Grudniu r. 1 8 3 7  z powodu wybuchłej na Multanach zarazy 
bydła , zakazane zostało wprowadzanie z tegoż kraju rogacizny i surow yeh 
jej odpadków; zakaz ten rozciąguięto w następnym miesiącu także i do 
granicy besarabskiej i od Podola rosyjskiego; jednak w Marcu roku 1 8 3 3 .  
cofnięto znowu ten zakaz.

Atoli w Maju r. 1 8 3 9 -  ponowiono tenże zakaz dla Bukowiny tudzież 
dla obwodu czortkowskiego i tarnopolskiego; w Czerwcu rozciągnięto go 
na cyrkuł złoczowski i żółkiewski (od W ołynia); nareszcie w Lipcu na g ra­
nicę od teritoriuin krakowskiego, od którego, również jak i od Pruss i kilku 
węgierskich komitatów dawniej już  podobne zamknięcie granicy rozporzą­
dzono, ale za nadejściem pomyślniejszych doniesień znowu je odwołano.

Z drugiej strony, niektóre komitaty węgierskie zamknęły-swoje granice 
od Galicyi.

W  Sierpniu r. 1 8 3 9 .  zamiast zupełnego wykluczenia rogacizny zagra­
nicznej ustanowiono peryodę kontumacyjną; w Listopadzie roku 1 8 4 0 .  
zatrzymano z tego tylko manipulację czyszczenia, a w Marcu roku 1 8 4 2  
zniesiono całkiem i to ścieśnienie handlu.

Ale zaledwie, że handel uwolnił się od tych uciążliwych, jednak dla 
ochrony krajowego bydła uzasadnionych, a tern samem potrzebnych prze­
szkód i szczególniej w następujących potcin latach do niezwyczajnej wzbił 
się wysokości, gdy oto w pierwszej połowie W rześnia r. 1 8 4 4 .  ciężki 
znowu poniósł cios, a to w skutek nowego zakazu wprowadzania rogacizny 
przez granicę Bukowiny , tudzież czortkowskiego i tarnopolskiego obwodu, 
który to zakaz rozciągnięto w końcu tego miesiąca także do obwodu złoczo- 
wskiego i żółkiewskiego, a w Grudniu do granicy od królestwa Polskiego 
i od terry toryuin  krakowskiego. Mimo tych środków zapobiegających 
wciśnięciu się zarazy bydła z krajów ościennych do Galicyi, uznały P rusy  
potrzebę zamknięcia swojej granicy od obwodu wadowickiego.

Jednck w Czerwcu i Październiku r. 1 8 4 5 -  zniesiono co do granicy 
mułtańskiej i bassarabskićj bezwzględny zakaz wprowadzania bydła, a nato­
miast zaprowadzono dwudziestodniową kontumacyę, której trwanie skró­
cono później na dni dziesięć. Nareszcie we W rześn iu  r. 1 8 4 7 .  zmniejszono 
i ten czas aż do trzech dni ;  atoli już  w Listopadzie musiano zaprowadzić 
ostrzejszą dla handlu niepomyślną kontumacyę,

Zeprowadzone dawniej od Węgier zamknięcie granicy, ustało dopiero 
w roku 1 8 4 6 .  ku schyłkowi lata.

1 w królestwie Polskicm wyszedł zakaz wpuszczania rogacizny z Gali— 
CJ ’> gdy zaś z końcem lata r. 1 847 -  zakaz ten cofnięto, nastała znowu dla 
Galicyi potrzeba zamknięcia się od królestwa Polskiego, któreto zamknięcie 
od Października r. 1 8 4 7 .  także i obwodu krakowskiego się tyczy.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Zdarza  się częs to ,  iż tutejsi mieszkańcy, za- 
s taw u jący  zas taw y  w tutejszym dom u zas taw ­
n y m ,  w y p ro w a d za ją  się tu ztąd i po tem  z n o ­
w y m  sw ych  miejsc zamieszkania odsyła ją  nam 
o trzym ane pożyczki w raz  z w ykazam i zastaw - 
nem i do dom u zas taw nego , lub  do rąk rządzcy  
te g o ź ,  lub  też do  miejskiej kassy zastawnej,  żą­
da jąc  przesłania im w ykup ionych  zastaw ów  
pocz tą  lub  na innej d rodze .  Poniew aż ani dom 
zas taw ny , ani tegoż rządzca ,  ani też zastaw na 
kassa  nie mają upoważnienia i obow iązku  w edle  
s ta tu tu  do  przy jm ow ania  p o d o b n y c h  z obcych  
miejsc nadchodzących  p ien iędzy ,  w zyw am y 
p rze to  w yż w spom nionych  o b c y c h  interessen- 
tów , aby  osobiście lub też przez  nom inujących 
lu  pe łnom ocn ików  odbierali z łożone zastawy za 
oddan iem  pożyczek  i w ykazów  zas taw nych : 
p rzy czem  nadm ienia się, iż w razie jakiego u- 
szczerbku  za p ieniądze i wykazy-zastawne z o b ­
cych  miejsc n a d c h o d z ą c e ,  jako i za zastawy 
odsy łane ,  nic o d p ow iada  u rzędow anie ,  ani dom 
zas taw n y ,  aui kassa zas ta w n a ,  ani też rządzca 
do m u  zastawnego.

P o z n a ń ,  dnia 3. L utego  1818.
M a g i s t r a t .  __

D o b ra  O c i ą ż  w  pow iec ie  O do lanow sk iu i  
p o ło ż o n e ,  milę od  miasta pow ia tow ego  O s t r o ­
w a  od leg łe ,  są z w o l n e j  r ę k i  do  sprzedania .

Bliższą w iadom ość w tej mierze pow ziąść  
m ożna od  zamieszkałego w  tychże d o b ra c h  
właściciela.

» N a  m i e j s c u  z a  g o t o w ą  z a p ł a t ą ™
100 szefli kon iczyny , z tego 80 szełli czerw onej 

a 20 szełli b ia łe j ,  i 
100 ce tnarów  ty ton iu ,  z tego 70 cel. dwuletniej 

a 30 przcszłorocznej,  
ma do sprzedania Dominium W ł a d y s ł a w o w o  
p o d  C zarnkow em . K oniczyna  szefel po 10 Tal.,  
ty 1 uri 112 funt. cc tnar po  5 Talarów.

J .  S z u  m a  u.

|  JiOXlKglEAIIK
o nowym zakładzie.

H  S zanow nej Publiczności mam h o n o r  ni-

t niejszem donieść, że na dniu dzisiejszym 
ttt t  tiSifUM VHlaiifditći tu t t i  ■#

i

ś§ ir;  i  v ,  . . *
- • iejszem donieść, że na dniu dzisiejszym ^
*  na u licy M łyńskiej p m t  ®
f  , V r .  .‘i . ,  w narożn iku  ry n k u

now ego miasta jjg
H  o tw orzy łem  h a n d e l  f c o r s e e n n y  gg
®  i polecam jej względom sk ład  mój tow a 
£  rów  jak najlepiej d o b ra n y c h ,  zaręczając ^  

skorą  usługę i um iarkowane ceny. N ade- itf 
H  w szys tko  polecam z a m o ż n y  sk ła d  mój ij|
H  najlepszych gatunków  kaw y i cukru ,  k tó ry  ^
jjg przedaję w cenach fabrycznych. D o  pa pg 
^  lenia kaw y za pom ocą pary  używam ty lko  
$  najlepszych gatunków. Na ż ą d a n i e  palę W 

także kupioną u runie kawę  na m ojej ma 
H  szynie. P o zn ań ,  dnia 29. Lutego 1848. jj| 
|  ’ M au rycy Orenttlein. |

P rzy  porządkowaniu niego 
H  składu, postanowiłem bardzo 

zniżone ceny na niektóre ma­
i l  terje i mam zamiar w  krótkim 
| |s  **zasie j e  sprzedać. S z c ze g ó ł- ; 
joT niej zwracam uwagę Szanow -  
p§ nej publiczności na w y b ó r  
g  s z a l ó w  i  m a t e r y j  j e d -  
I I  w  a  b u y  r  li.

P o zn ań ,  dnia 28. Lutego 1818.
'M JTleyer F a lk ,

pod 1 p, §. W ilhelm, ulicy.Udil A ̂  i. rt-i - «... - c. . tj Q ł . J .ii. VA 4 fid.A L , - .

t e n  y I f t r j ę o n e
w m i e śc i e

P o z w a n i u

P szenicy  szefel 
Zyta  dt. .
Jęczm ien ia  dt. 
O w sa  . <jt. 
T a ta rk i  rj; 
G ro c h u  . dt. 
Ziemniaków dt. 
Siana cc tnar  
S łom y  kopa  
M asła garniec .

Onin 28. I.ulego 
IHI8 r.

1. 1
o d

t e n .
l l  o

T » \ . f en

1 18 II 1 27 9
1 3 4 l 7 9
1 II) l 14 5

— 22 3 — 24 5
1 10 ----- 1 14 5
1 10 ---- 1 14 5

— 17 ,9 — 20
— 27 6 1 ----- --

4 20 — 5 10
1125 — 2


